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Prezydent Rzplitej przemawiał do 
rzemieślników w Wielkopolsce, 


W Poznaniu dokonał p. Prezydent Rzplitej 
otwarcia ogrodu szkolno-botanicznego. Dostoj- 
nego gościa powitał kierownik okręgu szkolnego 
Chrzanowski. 

Po zwiedzeniu ogrodu p. Prezydent udał 
się do auli uniwersyteckiej na posiedzenie poz- 
nańskiej Iaby Rzemieślniczej, które odbyło się 


przy udziale tysiącznych rzesz rzemieślników, ` 


przybyłych również z innych województw, G 
Śląska i Pomorza. P. Prezydent Rzplitej zajął 
honorowe miejsce na sali, w pierwszych zaś 
rzędach zasiedli prezes Rady Ministrów p. 
Grabski, dostojnicy duchowni oraz przedstawi- 
ciele władz państwowych i samorządowych. Na 
podjum ustawili się chorążowie poszczególnych 
cechów oraz zasiedli członkowie zarządu. Po 
szeregu przemówień p. Prezydent Rzplitej pod- 
pisał protokół posiedzenia poczem wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 
Pierwsze przemówienie Prezydenta Rzplitej. 
Cieszę się, że tak wiele młodzieży poświęca 


-sig u Was rzemiosłu. Wielką wagę przywiązuje 


do tego nietylko ze względu na dalszy rozwój 
gospodarczy tej dzielnicy lecz także ze względu 
na potrzebę innych dzielnic, w których rzemio- 
sło zostało znacznie zaniedbane, a które cierpi 
przedewszystkiem na brak sił należycie wyszko- 
lonych. Oczekuję przeto waszej ekspansji. Ma- 
cie znaczne siły, którym tu może zabraknąć po- 
la do działania. Zapraszam was więc do innych 
dzielnie Polski. Sądze, że w najbliższych latach 
staniemy gospodarczo tak mocno, iż te elemen- 
ty, które planowe będziemy wyprowadzać do 
innych dzielnic, będziemy mogli zaopatrzyć w 
odpowiednie kredyty. Oto horoskopy na przy- 
szłość. | 

Wiele naszych planów na przyszłość już się 
urzeczy wistniło i nie wątpie, że się jeszcze urze- 
czywistnią, | 

Na podstawie własnych doświadczeń. pro- 
szę was, abyście się nigdy nie poddawali pesymi- 


zmowi. Już niejednokrotnie chory, rzekomo tak ` 


ciężko, że skazany był na śmierć, żył potem 
długie lata. Przypominam sobie ten okres mło- 
dzieńczy, kiedy powtarzałem za innymi, że dla 
rżemiosła przychodzi koniec. Teraz z zadowo- 
leniem konstatuje, że tak bynajmniej nie jest. 
Rozwój przemysłu nie jest dla rzemiosła zabój- 
czy. Najważniejszą rzeczą jest dobra. organiza- 
cja pracy. Dlatego zachęcam was do jak naj- 


staranniejszego wychowywania młodzieży rze, 


mieślniczej, Rzemiosło i rolnictwo, co potwier- 
dzi p, minister skarbu, najmniej sprawiają trud- 
ności dla skarbu polskiego. Żegnam was! W 
górę czoła! Cześć rzemiosłu !* 
Wieczorem o godz. 20 odbył się w dużej 
sali hotelu Bazar obiad, wydany na cześć p. 
Prezydenta Rzplitej przez poznańską Izbę Rze- 
mięślniezą. W obiedzie uczestniczyli m. i. p. 
premjer Grabski i ministrowie pp. Tyszka, Klar- 
ner i Raczkiewicz. W czasie obiadu wyglosił 


p. Prezydent Rzplitej następujące przemówie- 


nie.: ; 
Drugie przemówienie Prezydenta Rzplitej. 

„Na zebraniu waszej Izby wyraziłem parę 
myśli o znaczeniu rzemiosła. Mogę was.zapew- 
nić, że w miarę wznoszenia się skarbu państwa 
wasze pragnienia będą zaspokojone, aja będęjorę- 
downikiem waszym. Teraz chciałbym razem z 
wami zastanowić się nad tym momentem dzie- 
jowym, jaki obecne pokólenie przeżywa. 

We wspomnieniach waszych o Bolesławie 
Chrobrym jest dażo tęsknoty do siły. Jak on 
dzięki swojej sile i genjuszowi budował państwo 
polskie, uniezależniając je przedewszystkiem od 
obcych i wamacniając je od zachodu, tak i teraz 
my, aczkolwiek nie jesteśmy w okresie walki 


jins: 


ASY 


UA 


zbrojnej, tęsknimy do jego siły, pragniemy wy- 
tworzenia jaknajwiększej siły dla poparcia na- 
szej. niezależności gospodarczej. Walka ta o 
przyszłość Polski. jest niemniej . ważną, niż te 
które przeżywaliśmy parę laż. temu. W. tej 
walce najważniejszym orężem jest kapitał. Do- 
okoła siebie wciąż słyszę zagadnienia. pozyska” 
nia kapitału. Bardzo przyjemnie byłoby i szyb 
ko możnaby iść naprzód, gdyby, ten kapitał 
przyszedł z zewnątrz. Ale jest tu poważne za- 
strzężenie i strażnikiem tego zastrzeżenia muszę 
być ja, jako Prezydeut Rzplitej. Pomoc z ze- 
wnątrz nie może w niczem zagrażać naszej sa- 
modzielności (oklaski). Dlatego, gdyby się zja- 
wila propozycja niosąca nam ulgę przez dostar- 
czenie kapitału, ale połączona z uzaleznieniem 
nas od warunków z tego tytułu, to ja pierwszy 
uważałbym za- obowiązek swego sumienia — 
szezególnie silnie czuje to, kiedy wspominam 
Bolesława Chrobrego — powiedzieć stancwczo: 
nie! (Oklaski). . Lepiej idźmy wolniej o wlas- 


nych siłach, ale bez zatracenia swej zależności 


gospodarczej. 3 l 

Wspomnienie Bolesława Chrobrego powin- 
no nas ożywiać nie tylko dziś, ale przez cały 
czas odbudowy wania i zagospodarowy wania wlas- 
nego państwa. Prowadzimy Walkę o naszą sa- 
modzielność i musimy ten oręż, jakim jest ka- 
pitał, jeśli nie możemy pozyskać go z zewnątrz 
na dogodnych warunkąch, wydobywać z siebie. 
Tataj dwa żądania skierowują się przedewszy* 
stkiem do spożywców : pierwsze — to najwię- 
ksze umiarkowanie w spóżyciu i otrzymane stąd 


Usiłowanie zakneblowania 


Pomorza ust przez Ks. 


„Urzędowy Orędownik Kościelay dla diece- 
zji chełmińskiej" w-nr. 5 z dnia-7 września na 
str. 32 przynosi następujący dekret: 

 „Wzdzienniku Bydgoskim“ nr. 166/25 uka- 
zał sią artykuł pod tytułem: Biskup chełmiński 


| pozostanie? « Wobec tego, że artykuł ten obraża- 


jący naszego Najdostojniejszego Arcy pasterza 
w najwyższym Sstópniu napisany został horribili 


| dietu! (strach powiedzieć) przez kapłana naszej 


diećezji przypominamy wiel. duchowieństwu © 
1886 C. I. C. (Codex Iuris Canonici) i podaje- 
my go dó ścisłego obserwowania. Canon ten 
brzmi: Vetantur clerici saeculares sine consensu 
Ordinariorum, religiosi vero sine licentia sui 
Superioris majoris et Ordinarii loci libros guo- 
que, qui de rebus profanis tractent, edere, et 
in diariis, foliis vel libellis periodicis seribere 
vel eadem moderari. § 2. Ia diariis vero, foliis 
vel libellis periedicis qui religionem catholicam 
aut bonos -mores impetere solent, 
catholici quidqiam . sonscribant, nisi justa ac 
rationabili causa . suadente, ab Ordinario loci 
probata. 

(„Zabrania się duchownym świeckim bez 
pozwolenia ordynarjuszów, a zakonników bez 
upoważnienia swego superiora oraz ordynarju- 
sza diecezji wydawania jakichkolwiek książek 
ktore traktują © sprawach Świeckich, zabrania 
się pisać w dziennikach, pismach i wydawnict- 
wach perjodycznych, oraz niemi kierować. $2. 
W dziennikach, pismash i wydawnictwach pe- 
rjodycznych, które atakują religję katolicką, 
lub moralność, nie powinni pisać nawet Świeccy 
katolicy, chyba, że są po temu powody słuszne 


i rozumne, zaaprobowane przez ordynarjuszś: 


miejscowego.') “ 

Żeby jaż żaden kapłan naszej diecezji nie 
odważył się napisać podobnych czei własnej 
kapłańskiej i całego naszego duchowieństwa u-- 
bliżających artykułów, zakazujemy niniejszem 
naszemu klerowi diecezalnemu i wszystkim ka- 
płanom, którzy się w obrębie naszej diecezji 


nec laici. 
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as s Za ogłoszenia pobiera sięod wiersza 
Ogloszenia: mm. (7 łam.) — 10 gr., za reklamy 
Ba stronie 3-łamowej w wiadomościch potocznych 30 gr. 
ns pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udzłeła się przy 
częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy 
razy tygodniowo ito w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 28. — Redakcja I administracje 
——znajdoje się przy ul. Mickiewicza 11. — Tel. 80. —— 


Wąbrzeźno, sobota 19 września 1925 r. | Rok V 


oszczędności skierowywać na wzmożeniu polskie 
wytwórczości, drugie żądanie do spożywcy: pa, 
miętaj, że jesteś odpowiedzialny za naszą .samo 
dzielność. Wydając pieniądze, myśl o takiem 
ich skierowaniu, żeby, wzmoeniły naszą produk- 
eję. Gdy kto świadomie wyrzuca pieniądże za- 
granicę, wydaje je na wyroby obcego pochodze- 
nia, jaż grzeszy wobec idei naszej niezależno- 
Ści gospodarczej (oklaski). - 

W stosunku do producenta żądamy, aby w 
tym okresie trudnym kiedy brak nam kapitału 
gospodarował tak, żeby inwestycje czynił tylko 
z nadwyżki dochodów nad wydatkami, nie u- 
Bźzczuplając kapitału obrotowego. Może to opóź: 
nić rozwój naszego przemysły, ale zato rozwój 
ten będzie trwały, pewny i zdrowy. Dalej mu- 
simy od producenta domagać się jak najlepszej 
organizacji pracy, ażeby osięgnąć jak największą 
wydajność. Sprawa wydajności pracy stała się 
teraz przedmiotem osobnej nauki. Dlatego cie- 
szę się, że dużo zwracacie uwagi na zawodowe 
wykształcenie swojej młodzieży. W tem widzę 
zapowiedź świetnego rozwoju naszej wytwórczo- 
ści w przyszłości. 

Przemówienie swoje pragnę zakończyć ży» 
czeniem tem samem, z jakiem zwracają się do 
mnie liczni obywatele. Gdy przeglądam w Bel- 
wederze nadesłane memorjały, a nawet te upo- 
minki, które mi składają, to czuję w nich wszy- 
stkich jedaą przewodnią myśl, jedno pragnienie, 
które można wyrazić słowami: 

Jak najwięcej wiedzy, jak najwięcej siły 
daj nam Boże! Tego życzę wam rzemieślnicy.“ 


polskiemu Duchowieństwu 
Biskupa Rosentretera. 


zatrzymają, sub poena suspensionis ipso facto 
incurrenda (pod karą zasuspendowania przez 
sam fakt) pisywania do gazet i pism perjody- 
cznych jakichkolwiekbądź artykułów. Każdy 
kapłan, który pomimo naszego zakazu napisze- 
artykuł do gazety albo go spowoduje albo go 
inspiruje albo w jakikolwiek sposób do ogłosze- 
nia jakiegobądź artykułu lub notatki w gaze- 
tach i czasopismach publicznych dopomaga, 
niech wie, że jest ipso facto auspendowany ab 
officio. (canon 2279). 


Księży proboszczów upraszs się, by dękret 
ten zakomunikowali swoim księżom wikarju- 
szom, jako też wszystkim księżom, którzy się 
w obrębie ich parafji znejdują. Księży dzieka- 
nów uprasza się by dekret ten na konferencjach 
dekalnych przeczytali i do ścisłego przestrzega: 
nia wezwali. 

Pelplin, dnia 18. sierpnia 1925. 


Biskupi Jen. Wikar at Chełmiński. 
Ks. Bartkowski,“ 


Znawcom prawa kanonicznego pozostawia- 
my sąd i ocenę tego bezprzykładnego dekretu, 
który tak jaskrawe rzuca światło na smutne 
stosunki, panujące w diecezji chełmińskiej. 

Niesłychany ten dekret, który pod groźbą 
zasuspendowania zabrania klerowi podwładne* 
mu pisywania do gazet i pism perjodycznych 
jakichkolwiekbądź artykułów, aż nadto przeko- 
nywająco Świadczy o niesłychanie przykrym 
tym fakcie, że pomiędzy biskupem chełmińskim 
i kapitułą z jednej strony a duchowieństwem i 
diecezjanami narodowości polskiej z drugiej 
panuje niestety, najzupełniejszy rozdźwięk. 
Nieraz stwierdzała to już prasa naszej dzielni» 
cy, pisząc tuż po zawarciu konkordatu, że jeśli 
jakiejkolwiek zmiany na stolicach biskupich w 
Polsce są konieczne, to przedewszystkiem w di* 
ećezji chełmińskiej, tak na wskroś polskiej, w 
której mimo to Polacy traktowani są wprost 
po macoszemu. 


İ dlatego to kapituła chełmińska zakneblo« 
wała teraz usta swemu duchowieństwu, a ra- 
czej wszystkim swym kapłanom polskiej naro- 
dowości. Istotnie. może lękać się prasy kapitu- 
ła i biskup chełmiński. „ s 

Donosiliśmy niedawno, że niektórzy kanoni- 
ey kapituły chełmińskiej usiłowali zbierać pod- 
pisy duchownych pomorskich pod oświadczenie, 
które pomiędzy innemi zapewnia, że w każdym 
razie nie uznajemy, aby nasz biskup był obecnie 
niebezpieczny dla polskcści Pomorza.* Śnać 
nie powiodła się ta akcja,, skoro kapituła uzna- 
ła za stosowne wydać dekret tak niestosowny 
i nie lieujący z jej powagą. 

Przyznać co prawda należy pewną słusz- 
ność, twierdzeniu; że „biskup Niemiec nie jest 
niebezpieczny dla polskości Pomorza*; polskości 
tej ziemi istotnie nic nie zdoła naruszyć. 


Rządy niemieckie jednak w kapitale chełmińskiej, 


która w tak glębokim pozostaje rozdźwięku z 
patrjotyczną ludnością polską Pomorza, rozgo- 
ryczając ją do najwyższej władzy duchownej 
w diecezji, — przynoszą więc szkodę i krzywdę 
przedewszystkiem Kościołowi, podkopując Jego 
powagę, co nie może być obojętnem ani dla 
prasy katolickiej, ani tem mniej dla Państwa 
Polskiego. 3 

„Ks. biskup Bosentreter — cytujemy ustęp 
z potępiorego przez dekret generalnego wika- 


rjatu chełmińskiego artykułu „Dziennika Byd- 
goskiego*, organu Chrześcijańskiej Demokracji 
miał pono sam mówić do Polaka księdza, stara- 
jącego się o niemiecką parafję, ze jako „Pelak 
nie może objąć niemieckiej parafji, gdyż pro- 
boszcz musi z parafją „mitfiihlen*. Dziwna 
rzecz, że on sam (ks. biskup Rosentreter) uwa- 
ża,iż może być biskupem czysto polskiej diecezji, 
choć jest Niemcem“. 

Czyż można odmówić słuszności temu twier- 
dzeniu „Dziennika Bydgoskiego"? ! 

Polskie społeczeństwo Pomorza nie może 
zrozumieć, dlaczego rząd nie stanie w jego 0- 
bronie, dlaczego tak obojetnie patrzy na rządy 
niemieckie w tej diecezji. I czuje żal z 
powodu do rządu własnego. Albowiem po: 
nawskroś ta dzielnica nie jest zupełnie 
wyzwolona z pod jarzma Niemców ito w spra- 
wach kościelaych. Czyż nie cierpi na tem po- 
waga Rządu Polskiego? 


Przebrała się jednak obecnie miara cierpli- 
wości. Zaślepionym dotychczas czynnikiem, za 
to odpowiedzialnym, otworzy oczy niewątpli- 
wie ów dekret, kneblujący usta duchowieństwu 
polskiemu. I nie wątpimy, że niemożliwemi 
wprost stosunkami w diecezji chełmińskiej zaj. 
mą się przecież powołane do tego czynniki, a- 
żeby zaprowadzić tam nareszcie porządek. 


Manifestacja skautów na cześć Ojca św. 


Trzy tysiące skałtów pochodzących z Anglji 
Francji, Belgji, Hiszpanji Polski, Irlandji. Szko- 
cji, Austrji, Szwajcarji, Ameryki i Danji oraz 
siedem tysięcy skautów ze wszystkich okolic 
Włoch uezestniczyło w nabożeństwie celebrowa- 
nem w Bazylice św. Piotra przez Papieża. Skauci 
urządzili na cześć Ojea świętego olbrzymią ma- 
nifestącję. 

Ojeiec święty przyjął skautów na dziedzincu 
watykanu. Skauci z których każdy niósł gałązkę 
laurową lub oliwną, przedefilowali przed Papie- 
żem, który znajdował się w otoczeniu swego 
dworu, poczem ustawili się w pobliżu pontyfikal- 
nego tronu. Ojciec święty wygłośił przemówie- 
nie, podkreślając iż Rok Święty przyniósł mu 
wiele pociechy, niechybnie jednak pocieha, jaką 
mu sprawia widok dzisiejszy jest jedną z 
największych. Papież dał wyrazswemu wzruszeniu 
z powodu widoku tylu tysięcy młodzieży, oraz 
swej radości z powodu ich gorliwej wiary i od- 


dania hołdu Namiestnikowi Chrystusowemu 
i kościołowi. Papież przypomniał, że Chrstus 
żywił specjalne uczucie dla młodzieży i zapew- 
nil, że sam otacza młodzież jaknajwiększą życz* 
liwością. 

Z kolei poza sławił skautów, którzy 
stanowią nadzieję wielkiej rodziny katolickiej 
kościoła i społeczeństwa i oświadczył że nieodzo- 
wną zaletą skałtów, jest posiadąć głęboką miłość 
Boga i praw. Siła materjalna — mówił Papież 
nie wystarcza, gdyż tam, gdzie panuje materja 
jest nieumiarkowanie, tam zaś gdzie włada duch 
jest łagodność, skromność, i czystość życia. Skau- 
ci powinni zawsze pamiątać o Bogu. Nakoniec 
Papież zalecił skautom, aby zachowali zawsze 
czyste serce, poczem udzielił im swego błogosła- 
wieństwa. 


Skauci żegnali odchodzącego Ojca świętego 
gorącemi oklaskami. 


Kabylowie wyparci z terytorium francuskiego. 


Paryż. Wojska francuskie w Marokko do- 
szły do tych granie, które Francja zajmowała 
przed rozpoczęciem wojny z Abdel. Krimem. 
Przy pomocy artylerji, aeroplanów i tanków 
wojska francuskie wyparły nieprzyjaciela, aż 
za granice francuskiego protektoratu. 

Paryż. Ofenzywa wojsk francuskich w dniu 
wtorkowym została wstrzymana w celu umoc- 
nienia zajętych pezycyj i nawiązania łączno- 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno dnia 16 września 1925 r. 


Kalendarzyk, piątek 18 września Józefa w 
sobota, 19 września Januarego 
niedziela, 20 września Eustachngo 
poniedzisłer, 21 września Meteusza Bo. 
[żydar. 

— Kasiarze z Łodzi lub Warszawy w 
Wąbrzeźnie. W nocy z 16 na 17 b. m. włama- 
no się do Domu Rolniczego p. Bernaada Klim- 
ka przy ul. Dworcowej. Zawodowi Kasiarze, 
gdyż tylko tacy wchodzą w rachubę, odsunęli 
8 centnarową szafę od Ściany, wycięli tylną ścia- 
nę jej, opróżnili z popiołu i wycięli w drugiej 
tylniej ścianie stalowej otwór, przez który wy- 
dobyli 1300 złotych w gotówce oraz weksli i 
papierów wartościowych na około 10 tysięcy 
złotych. Policja wdrożyła energiczne śledztwo. 
Sprowadzono nawet psa policyjnego z Torunia. 
Jak dotąd ustalono, że spraweów musiało być 
trzech, którzy po dokonanym czynie uciekali 
ulicą Dąbrowskiego. 

Wiamanie spostrzeżono dopiere około 5 ra- 
no, tymezasem ślady naprowadzają na przypu- 
szczenie, że włamania dopuszczono się p 
li pół w nocy. 

— Tydzień policjanta Z godnie z odeż- 
wą p. Starosty dr. Szczepańskiego odbędzie się 
w dniach od 20 do 27 Tydzień Policjanta, celem 
brzyspożenia funduszy na budowę Domu Po- 
licjanta Polskiego w Warszawie który ma być 
przytułkiem dla wdów po zabitych w słażbie 
policjantach i sierovińcem dla ich dzieci. Za 
wiązał się już w tym celu w naszem mieście 
Komitet Wykonawczy, na którego czele stanął 
sam starosta p. dr. Szczepański. W skład Komi= 
tetu wchodzą pp. inspektor szkolny Reiske, sę- 
dzia sądu pow. Radłowski, prof. gimn. Tkaczyk, 

„rektor szkolny p. Nałęcz, burmistrz miasta 
Schwarz, urzędnik Urzędu Skarbowego Czerwiń- 


ści. Kabylowie niestawiają większego oporu: 
Nieprzyjaciel jest gdemoralizowany ostatniemi 
klęskami. Liczne szezepy kabylów poddały się 
Francuzom. 


Na froncię hiszpańskim trwają gwałtowne 
walki. Wojska hiszpańskie odparły nieprzyja- 
ją od Tetuanu. Pod Alhucemas panuje spo- 

ój. 
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Nasz Mateusz. 

w sprawie pewnego pana z Pułkowa zo- 
stał źle poinfermowany, stąd pochodzą w przed- 
ostatniej gawędzie nieścisłości, uwłaczające 
mu, 00 na tem miejscu zaznaczamy. 


Redakcja. 
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ski, naczelnik poczty Cesarz, kierownik szkoły 
wydziałowej Siemiasz, prof. gimn. Wawro, ka. 
prof. Żynda, komendant pow. pol. państwowej 
Winiaś i sekretarz starostwa Kurzyński. 


Projektowany jest następujący program: 
W niedzielę dnia 20 b. m. mecz piłki nożnej. 
W niedzielę dnia 27. b. m. spokojna Msza św. 
dla policjantów. Wieczorem w sali p. Kaczyń- 
skiego, który świadom najzupełniej, jak ciężką 
jest dola policjanta. stawia nietylko salę i świa- 
tło bezinteresownie do dyspozycji, lecz również 
i dochód z bufetu, odbędzie się uroczystość po- 
licjanta. Słowo wstępne wygłosi p. prof. Tka- 
czyk. Na dalszy program złożą się wyświetle- 
nie obrazu z życia policjanta, śpiew „Lutni“ 
deklamacja z akompaniamentem znakomitej pia- 
nistki panny Kozłowskiej, popisy Tow. Śpiewu 
„Moniuszko“, popisy „Sokoła“ wąbrzeskiego i zna- 
nego siłacza — „Sokoła* Felchnerowskiego, ra- 
djokoncert z objaśnieniami technicznemi, loterja 
fantowa, którą specjalnie zajmie się czynny za- 
wsze społecznie p. burmistrz Schwarz, oraz tań- 
ce. Przygrywać będzie znana z swych produk- 
cyj orkiestra policyjna z Torunia. 

Program ten jest prowizoryczny, móże za- 
tem uledz zmianie. Bliż szczegóły donie- 
siemy. 


Wypadki ostatnich dni. 


Znowu aresztowaniajkomunistów w Łodzi. 
W mieście tem przyaresztowano przy ul. Kon- 


stantynowskiej Bernarda From'a, przy którym 
znaleziono 70 odezw komunistycznych. W zwią- 


zku z tą sprawą aresztowano 6 innych osób. 


Rewizje w mieszkaniach dały bogaty materjał 
dowodowy w postaci odezw, biuletynów i spra- 


wozdań. Wszystkich osadzono w więzieniu. 
Straszna śmierć na dachn pociągu. 


Dmytro Barbach lat 22, parobek z Gorosznicy 
koło Sądowej Wiśni, chciał się przejechać pocią- 
giem ze Lwowa do Horosznicy bez biletu. Bar- 


bach dla uniknięcia ewentualnej kontroli wlazł 
na dach. Gdy pociąg przejeżdżał przez most 
kolejowy „Konopnica, między Ziraną Wodą a 
Suchą Wolą, Barbach został tak silnie uderzony 
w glowę i plecy, że natychmiast nastąpiła śmierć, 

Komisja sądowo-lekarska ustaliła, iż Bar- 
bach doznał pęknięcia kręgosłupa, zmiażdzenia 
wątroby i płuc, oraz pęknięcia ezaszki. 

ki swe wysuwa żydostwo nad światem. 
W Philadelf ji odbywa się zjazd przedstawicieli a- 
merykańszich żydów. W obradach zjazdu biorą 
udziął reprezentanci wszystkich stowarzyszeń 
żydowskich, znajdujących się na obszarze Sta- 
nów Zjednoczonych. 

W toku obrad omówioną ma być sprawa 
przeznaczenia kilku miljonów dolarów na ży- 
dowską kolonję w Rosji. Już obeenie sądzą w 
łonie zarządu zjazdu, że kwestja ta da powód 
do wielu nieporozumień. 

Brawurowy lot polskiego pilota pod mo- 
stem W Warszawie jeden z pilotów eskadry 
letniczej, biorącej udział w „ataku* na most ks. 
Józefa Poniatowskiego, major Witold Prosinow- 
ski przeleciał samolotem pod arkadami tegoż 
mostu, 

Jeśli przypomnimy sobie niezwykły sukces, 
podn2szony przez prasę całego Świata, odniesio- 
ny przez pilota francuskiego, który przeleciał 
pod łukiem tryamfalnym w Paryżu, to brawu- 
rowy przelot majora Prosinowskiego zasługuje 
na tem widksze zaznaczenie. a to choćby dlate- 
go, że lotnictwo polskie jest znacznie młodsze 
od francuskiego 

Więcej takich pilotów, jak major Prosinow- 
ski, a możemy spokojnie patrzeć w jutro nasze- 
go niepodległego bytu. 

Śnieg pada w Zakopanem. W nocy z 14 
na 15 b. m. spadł w Zakopanem bardzo znaczny 
śnieg, który pokrył' również niższe szczyty. 

Kopa Królowej i Hala Gąsiennicowa znaj- 
dują się pod śniegiem. Śnieg jeszcze pada. 

Trzy osoby zwęglone. Tragiczna kata- 
strofa samochodowa. „Petit Parisien“ donosi z 
Brukseli o tragicznej katastrofie samochodowej 
jaka zdarzyła się tam w dniu wczorajszym. W. 
samem centrum miasta automobii w pełnym 
biegu wpadł na mur tak nieszczęśliwie, że zbior- 
nik został zdruzgotany i benzyna eksplodowała 
natychmiast. Trzy osoby zostały zwęglone, dwie 
ciężko ranne. 

Łapowniotwo w Sowdepji kwitnie. Izwe- 
stja donoszą że rząd w Charkowie oddał pod 
sąd 92 sędziów i urzędników. oskarżonych o 
łapownictwo i nadużycie władzy. Do jakiego 
stopnia zdemoralizowane jest sądownictwo so- 
wieckie dowodzi tego jeden z momentów tej 
sprawy: Oto na rozprawie sądowej oskarżeni 
głośno zapytywali, ile ma kosztować wyrok unie 
winniający. 


Kronprinz na widowni w Prusach Wscho- 
dnioh. Z Olsztyna donoszą, że były następca 
tronu niemieckiego przybył dnia 12 bm. do 
Olsztyna. Miasto ozdobione było flagami cesar- 
skiemi i bramami triumfalnemi z napisem: 
Hoch Hohenzollern! Były kronprinz powitany 
był entuzjastycznemi okrzykami i hymnem: Deu- 
tschland, Deutschland iiber alles. Udział w po- 
witaniu brały związki wojskowe, towarzystwa i 
organizacje polityczne oraz byłych wojskowych, 
którzy wystąpili w mundurach armji cesarskiej. 
Prasa niemiecka zamieszcza obszerne artykuly, 
idealizujące osobę i działalność następcy tronu. 

W Niemczech wielki deficyt. Minister 
skarba dr. Hópker Aschoff złożył sprawozdanie 
ze stanu finansów państwa pruskiego przed głó- 
wną komisją sejmu. Minister oznajmił, że nie 
może być mowy o podwyższeniu płac urzędni- 
czych, ami nawet o jednorazowej zapomodze. 
Deficyt wynosi 221 milj. - Pokrycia natomiast 
niema. Minister wyraził się dosłownie: „Preu- 
ssens Finanzlage sei noch trostloser als des 
Reiches". („Położenie finansowe Prus jest jeszcze 
gorsze, niż Rzeszy“). 

Pewną ulgą jest redukacja urzędników i 
robotników Dotychczas zwolniono 6 procent 
urzędników państwowych, 23 procent kontra- 
ktowych i 14 procent robotników. Wobec tego 
ciężkiego połołożenia Prusy szukają pożyczki 
zagranicznej. i 

Niebywala powódź w Chinach. Nadeszła 
z Londynu wiadomość o wielkim wylewie rzeki 
Huang Ho (Żółta rzeka). Huang. Ho wystąpiła 


e 


z brzegów na przestrzeni 50 kilometrów: zale- 
wając 1000 kilometrów obszaru. 

Z Tientsinu nadeszły alarmujące doniesienia 
o strasznych skutkach powodzi spowodowanej 
wylewem Żółtej rzeki. Dotychczas stwierdzo- 
no śmierć 3.000 ludzi. Przeszło trzy tysiące 
wsi jest pod wodą. 

Gdańsk stale nieprzejednany. Z Genewy 
donoszą: Przedstawiciele Gdańska czynią -usiło- 
wania w celu odroczenia ostatecznej decyzji w 
sprawie określenia granic portu dla poczty 
polskiej. i sA 

Równocześnie zaś w innej drobniejszej spra- 
wie rektyfikacji granic składów amunicyjnych 
na Westerplattę przedstawiciel Gdańska nie 
zgadza się na załatwienie polubowne, ponieważ 
według wiadomości, otrzymanych z Berlina — 
zamierza on podobno przy tej sposobności wy- 
głosić agitacyjną mową przeciw Polsce. 

Cziczerin zabawi w stolicy polskiej trzy 
dni. Członek Poselstwa Sowieckiego w Wa- 
rszawie p. Biesiadowski zawiadomił Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, że komisarz dla spraw 


- zagranicznych Rosji Sowieckiej p. Cziczerin przy- 


będzie w przejeździe na zachód do Warszawy 
w najblższą niedzielę i że zabawi tutaj trzy dni. 

Dotąd nic jeszcze nie wiadomo, jaki cel jest 
tej wizyty. 

Niewątpliwie sowiecki kierownik spraw zag- 
ranicznych odbędzie szereg politycznych konfe- 
rencji z przedstawicielami rządu polskiego. 

Jak wiadomo, Minister Skrzyński wraca 
w najbliższą sobotę do Warszawy. Będzie on 
więc tutaj miał możność osobistego konferową- 
nia z p. Cziczerinem. 


Skazanie fałszerzy 50-groszówek. 


Łódź. Rozpatrywano tutaj sprawę bandy 
fałszerzy 50 groszówek. Swego czasu policja 
aresztowała niejaką Bugzelową, u której wów- 
czas znaleziono kilka fałszywych 50-groszówek. 
Badana Bugzelowa oświadczyła, iż falsyfikaty 
jakie posiadała w momencie jej aresztowania 
otrzymała od swego mięza, oraz wskazała miej- 
sce, gdzie fabrykowano fałszywe 50-groszówki. 
W związku ze złożonemi przez Bugzelową zezna- 
niami, policja dokonała dalszych aresztowań w 
osobach jej męża oraz niejakiego Wacława Bru- 
ea i Ignacego Fisiaka, ociemniałego. Sąd po 
rozpoznaniu sprawy, wydał wyrok, skazujący 
trzech wymienionych fałszerzy po roku więzie- 
nia każdego, a Bugzelową na 7 miesięcy. 


= — Przed II izbą karną sądu okręgowego 


w Torunia toczyła się w dniu 14 bm. sprawa 
Józefa Falaszka, byłego urzędnika pocztowego 
z Wąbrzeźna, oskarżonego o sprzeniewierzenie 
1200 złotych w ciągu maja br. do 6 czerwca, 
w którym to czasie począł korzystać z urlopu. 
Pozostawiwszy więc znaczki pocztowe i inwali- 
dzkie, które przechowywał w większych ilościach 
w żelaznej szafie, innemu urzednikowi, wyró- 
wnał różnicę 29 złotych w kasie ze swej kiesze- 
ni, natomiast na sumę 1200 złotych sia!szował 
przy sumowaniu rachunki, mylące się niby to w 
różnych miejscach po 100 złotycb. Miał 240 zło- 
tych miesięcznej pensji i rodzinie trudno było 
żyć wystawnie, a tu jeszcze żona namówiła na 
kupno nowych mebli: na to nie wystarczała pen- 
sja i to pochnął oskarżonego do czynu karygo- 
dnego Falaszek do winy przyznać się nłe chce, 
tłumacząc się, że nie wie skąd powstał deficyt. 
Prokurator proponuje za ciężkie sprzeniewierze- 
nia 2 lata ciężkiego więztenia i 5 lat pozbawie- 
nia praw. Sąd wydał wyrok skazujący na mie- 
sięcy zwyczajnego więzienia. 

— Pociągi pospieszne Nr. 401/402 Warsza- 
wa—Gdańsk przedłużone na czas sezonu letnie- 
go do Pucka, będą kursować nadal na całej 
przestrzeni Warszawa—Puck. — 


— Ogłoszenie o wyborach do sejmiku 
powiatowego. Na mocy tymczasowego rozporzą- 
dzenia Ministra b. dzielnicy pruskiej z dnia 12 sier- 
pnia 1921r.o wyborach do Sejmików Powiatowych 
na obszarze b. dzielnicy pruskiej zarządzono i 
ogłoszono co następuje : 

I. Do Sejmiku powiatu wąbrzeskiego nale- 
ży wybrać 31 członków Sejmiku. 

II. Z tych 31 członków Sejmiku wybiera- 
ją pośrednio : 

1) miasto Wąbrzeźno — 5 członków, 
3) s Kowalewo — 2 » 

W miastach Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golu- 
biu wyboru dokonać winny Rady Miejskie naj- 
później jednak do 22 listopada 1925 r. 

Przewodniczący Rad Miejskich miasta Wą- 
brzeźna, Kowalewa i Golubia, którzy wybory 
pośrednie przeprowadzają, winni natychmiast 
po wyborze wszelkie dokumenty wyborczę (za- 
proszenia na posiedzenia, pokwitowania, proto 
koły i kartki wyborcze) przesłać na ręce Powia- 
towej Komisji Wyborczej, która biuto swe ma 
w gmachu Starostwa (pokój 10.) 

III. Ustanawiamy następujące okręgi wy- 
borcze, które wybierają bezpośrednio : | 


1. Okręg wyborczy nr. 1,składa się z obwo- 
dów.wójtowskich Jarantowice, Stanisławki, Król. 
Nowawieś, Nielub, Płużnica i Przydwórz. 

Okręg I wybiera 4 członków Sejmiku. 

„Okręgowa Komisja Wyborcza na okręg wy- 
borczy nr. Iskłada się z pana Ślaskiego w Orło- 
wie. jako przewodniczącego, oraz pp. Kowalskie- 
go, sołtysa w Płużniey, Rumińskiego sołtysa w 
Uciążu, Paczkowskiego,sołtysa w Ostrowie, Jan- 
kowskiego, sołtysa w Król. Nowejwsi. 

2. Okręg wyborczy nr. II. składa się z obwodów 
wójtewskich Ryńsk, Szychowo i Rychnowo. 

Okręg II. wybiera 4 członków Sejmiku. 

Okręgowa Komisja Wyborcza na okręg wy- 
borczy nr .II składa się. z pana Maternickiego z 
Srebrnik jakó przewodniczącego, oraz pp. Gra- 
bowskiego sołtysa w Ludowicach, Majewskiego 
sołtysa w Ryńsku Kuźmińskiego, sołtysa w Mle 
wie, Fr. Szałacha, sołtysa w W. Rychnowie. 

3. Okręg wyborczy nr. III. składa się z 0- 
bwodów wójtowskich Pruskołąka, Chełmonie, 
Ostrowite, Frydrychowo i Stary Zieleń. 

Okręg III. wybiera 4 członków Sejmiku. 

Okręgowa Komisja Wyborcza na okręg wy- 
borczy nr. III. składasię z pana Krantza w Bo- 
równie jako przewodniezącego oraz pp. Rackie- 
go, posiedziciela w Pływaczewie, Beygera, wła- 
ściciela w Elgiszewie, Wylazłowskiego, sołtysa 
w.Chełmońcu, Pankowskiego w Frydrychowie. 

4, Okręg wyborczy nr. IV. składa się z o 
bwodów wójtowskich Podzamek Golubski, Lipni- 
ca Konstancjewo i Wiel. Radowiska. 

Okręg IV. wybiera 4 członków Sejmiku. 

Okręgowa Komisja Wyborcza na okręg wy- 
borezy nr. IV. składa się z pana Wrzesińskiego 
w Lipnicy jako przewodniczącego oraz pp. J8- 
ranowskiego, wójtaw Łobdowie, Prabuckiego w 
Nowejwsi, Dębskiego, nauczyciela w W. Rado- 
wiskach Lubomskiego, sołtysa w Kurkocinie. 

5. Okręg Wyborczy nr. 5. składa się z 6- 
bwodów wójtowskich : Dębowałąka, Niedźwiedź, 
Łopatki, Książki i Piwnice. 

Okręg V. wybiera 6 członków Sejmiku. 

Okręgowa Komisja Wyborcza na okręg wy- 
borczy nr. V. składa się z pana Zukermanna z 
Piwnic jako przewodniczącgo oraz p. Chojnackie- 
go, wojta w Myśliwcu, Jana Leśniaka, wójta i 
soltysa w Książkach, Bronisława Jaranowskie- 
go w Osieczku, Maniszewskiego, sołtysa w Bru- 
dzawkach. Głosowanie w tych okręgach odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 22 listopada 1925 r. w 
miejscach i w godzinach, które ogłoszą  okrę- 
gowe Komisje wyborcze. Do głosowania upra- 
wnieni są wszyscy którzy ukończyli 21 rok ży 
cia, mają w powiecie miejsce stałego zamieszka- 
nia, w dniu ogłoszenia wyborów są obywatela- 
mi Państwa Polskiego i posiadają honorowe 
prawa obywatelskie, o ile są zapisani w listach 
wyborców, które winien. wyłożyć sołtys do publi- 
cznej wiadomości na przeciąg jednego tygodnia 
i to od 24 września 1925do 30 września 1925 r. 
włącznie od godziny 13 — 20 codziennie. 

Wybory są powszechne, równe, tajne, bez- 
pośrednię i stosunkowe. 

Głosować wolno tylko na listy kandydatów 
List y kandydatów należy doręczyć prze. 
wodniezącemu Okręgowej Komisji Wyborczej w 
przeciągu trzech tygodni, a więc najpóźniej do 

inia 8 października 1925 r. włącznie. 

Każda lista kandydatów winna zawierać 
dwa razy tyle nazwisk ilu wybiera się członków 
Sejmiku w danym okręgu. 

Kandydatów należy oznaczyć nazwiskiem i 
imieniem* dodając dzień urodzenia, zawód i miej- 
sce zamieszkania. Nazwiska należy umieścić je- 
dno pod drugiem, stawiając obok każdego na- 
zwiska numer porządkowy. 

Lista kandydatów winna być spisana ozy* 
telnie w języku polskim, a podpisana przez co- 
najmniej 20 wyborców. Do listy należy dołą 
czyć pisemne oświadczenie kandydatów, że go- 
dzą się na to, iż umieszczasięich na liście kan- 
dydatów. 

Na liście kandydatów wolno umieszczać tyl- 
ko nazwiska takich osób, które 

1. są obywatelami Państwa Polskiego, 

2. ukończyły w dniu wyłożenia listy 25 rok 
życia, 

3. mają od dnia ogłoszenia wyborów miejsce 
stałego zamieszkania w powiecie, 

4. władają językiem polskim w słowie i piśmie. 

5. posiadają honorowe prawa obywatelskie. 

Wszystkich sołtysów tak gmin wiejskich 
jak i obszarów dworskich wzywamy, aby, o 
ile tego dotychczas nie uczynili natychmiast 
sporządzili listy wyborców w dwóch egzempla: 
rzach i wyłożyli listy te na przeciąg jednego ty- 
godnia conajmniej 6 godzin na dobę do publi- 
cznej wiadomości. Wyłożenie listy należy ogło- 
sić w sposób zwykle używany dotąd zaznacza- 
jąc, że każdemu wyborcy wolno wznosić pise- 


"mne sprzeciwy eo do ważności listy na ręce 


sołtysa tak długo, jak lista jest wyłożona. 


Sprzeciwy te sołtys winien natychmiast prze- 


słać przewodniczącemu Okręgowej Komisji Wy- 
borczej. i 
Okręgowa Komisja Wyborcza roztrzyga o 


| sprzeciwach w przeciągu tygodnia, licząc od u- 


pływu terminu, wyznaczonego do przeglądania 
listy wyborców. 

Komisja zawiadamia odnośnego wyborcę 
względnie wyborców o treści swej uchwały. 

Po upływie tygodnia, licząc od dnia upły- 
wu terminu wyznaczonego dla przeglądania li- 
sty, Okręgowa Komisja Wyborcza zapisuje w 
listach swe uchwały sprostowania, uzupełninia 
lub wykreślenia, Uchwały te podpisuje prze- 
wodniczący Komisji. 

Potem Okręgowa Komisja Wyborcza zamy* 
ka listy wyborców, kładąc pod koniec list swe 
podpisy i odbijając obok daty i podpisu pieczą- 
tkę urzędową (sołecką lub wójtowską). 

Wycieranie jakiegokolwiek zapisku w liści 
wyborców jest niedopuszczalne. 

Listy wyborców przesyła Okręgowa Komi- 
sja Wyborcza przewodniczącym Biur Głosowa- 
nia (art. 27 regulaminu.) 

— Lubawa. Dotkliwy cios dótknął rodzi- 
nę znanefo działacza na niwie narodowej i spo- 
łecznej p. Leona Szulca, który przez lat 20 na 
obczyźnie i na Pomorzu działał dla swoich 
i wśród swoich. Zmarł mu bowiem jego jedy- 
ny syn, Śp. Bogdan w 15 tym zaledwie roku ży- 
cia. Państwu Szuleom wyrażamy na tem miej- 
seu jak najserdeczniejsze współczucie. 
|. /„>-—Mo nn A | 


Kronika Sportowa 


T, K. S. I. (mistrz Pomorza) — K. 8. 
„Pomorzanka' I. 8:3 (3:1) 


W ubiegłą niedzielę by iśmy świadkami wiel- 
kiej sensacji sportowej, jaka kiedykolwiek w Wa- 
brzeźnie się wydarzyła i wydarzyć może. Tlu- 
my publiczności oblegały boisko oczekując z nie- 
cierpliwością rezultatu. ra się rozpoczęłaT. K. 8. 
naciera na stronę „Pomorzanki”, leczspotyka się 
z oporem i gra się równoważy. W przeciągu 
30.tu minut dają dwie bramki dla gości, na co 
„Pomorzanka* rewanżuje się jedną. W dalszym 
ciągu pada jeszcze jedna bramka dla T K. 8. 
iwynik do przerwy nie ulega zmianię 3:1. 

Pcdczas przerwy zasłużony prezes K. 8. 
„Pomorzanki” zwrócił się w serdecznych sło- 
wach do T. K. S. wręczając równocześnie bu- 
kiet. Po dokonanym zdjęciu rozpoczęto dalszą grę. 

Przebieg gry staje się bąrdzo interesującym, 
tempo bardzo żywe i ostre. T. K. 8. ma prze- 
wagę, lecz „Pomorzanka* broni się dzielnie, cię- 
to nawet pod-hodzi pod bramkę gości i stwarza 
ciekawe momenty, które nie pozostają bez re- 
zultatu. W przeciągu 35ciu minut zdobywa 
T. K. S. dalsze 5 bramek na eo „Pomorzanka”* 
rewanżuje jeszcze jedną (8:2) W ostatnich mi- 
nutach ku ogólnemu [rozczarowaniu zrywa się 
„Pomorzanka* narzuca T. K. S. owi swoje wła” 
sne tempo i uwieńcza swój wysiłek trzecią bram- 
ką, ustanawiając wynik 8:3. 


Przechodząc do oceny należy nadmienić, że 
„Pomorzanka* grała w dniu tym bardzo dobrze. 
Wyróżnił się ponad wszyskich Mroczyński. Wy- 
nik 8:3 jest sławny i chlubny dla „Pom.* wie- 
my, że drużyny jak „Bałtyk', Olimpia nieraz 
już uległy T. K. S. 7:0, 8:0, a dość liczne były 
dwucyfrowe porażki. Bramki dla T. K. S, strze- 
lili 6. S+'ogowski, dwie Pomorski Paweł, dla Po- 
morzanki zbobyli Oluszewski, Piszcz M. i Piszcz 
T. wszyscy po jednej. 

Zawody prowadził poprawnie p. Piszcz 
Edward. W niedzielę, dn. 18. b. m. odbędą się 
zawody piłki nożnej między K. 8. Pomorzanką 
i O. P. N. Patrią, Wstęp 30i50 gr. Czysty 
zysk przeznacza się, dla sierot po zmarłych 
w służbie policjantach polskich. Wobec tego 
uprasza się o liczny udział. 


zna 
Wiadomości kościelne. 


Porządek nabożeństw w Wąbrzeźnie. 

Niedziela: 20. 9. 1925. Nabożeństwa o 6 
i pół 8, 9, 10, nieszęory o 3, 

Wieczorem o godz. 6 Kazanie, Wystawie- 
nie Najśw. Sakramentu i Różaniec. 


Urząd Parafjalny. 
RUCH TOWARZYSTW. 


.— Wąbrzeźno Baczność Bractwo Strzeleckie! W 
niedzielę dnia 20. b. m. o godz. 2-giej zostanie wystrzelany 
Odznak „Bartmana.* oraz Odznaki „Bolesława Chrobrego* 

O liczny udział prosi Zarząd, 

— Wąbrzeźno Baczność Podoficerowie rezerwy! 
W sobotę, dnia 19 września br. o godz 8-mej wieczorem w 
lokalu p, Błaszkowskiego odbędzie się zebranie Koła Podo- 
ficerów Rezerwy. 

Ponieważ na zebraniu będą omawiane b. ważnę spra- 
wy, przybycie każdego członka jest konieczne 

Zarząd. 

— Wąbrześne. Nadzwyczajne sebranie ple- 
narne Stow, Kat, Młodzieży Polskiej odbędzie się w nie- 
dzielę o godz, 1 i pół po poł. w wikaryjce, weelu pożegna- 
nia członków odchodzących do wojska, 

Przybycie członków obu oddziałów koniecznie papuma. 

Zarząd. 


Drukiem i nakładem „Głosu Waąbrzeskiego“ (B. Szczuka) w 
ehn osaa Redaktər odpowiedzialny St, Hoffman w Wa- 
rzeźnie, 


Palac Swiet. Obrazów 


—— 0 godzinie 8-mej 
Wspaniałe w jg filmowe 


Obrońca Ludu 


Dramat w 6-ciu wielkich aktach. 


W roli głównej HENNY POR- 
TEN i HARRY LIEDTKE 
Wspaniała (wystawa — Mistrzo- 
wska gra artystów. 


00000 


Ogłoszenie. 


Do rejestru handlowego oddział A. nr. 
186 wpisano przy firmie; Młyn pod Orłem 


Z powodu niezałatwienia przez Walne Ze- 

branie, sproszone na dzień 10 bm., spraw 

objętych porządkiem dziennym — odbedzie | ga 
się ponownie 


o godzinie 6-tej wieczorem w sali Ra 
dy Miejskiej w Wąbrzeźnie. 


Porządek obrad: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego- Walne- 
go Zebrania. 

2) Zatwierdzenie bilansu gospodarczego za- 
mknięcia per 31 grudnia 1924. 

3) Zatwierdzenie bilansu złotowego otwar- 
cia na dzień 1 stycznia 1025. 

4) Wybór nowych członków Rady Nadzor- 
czej w miejsce ustępujących. 

5) Wolne wnioski. 


Pp. „Akojonarjusze pragnący uczestni- 
czyć w zebraniu, winni przedstawić 
swe akcje wzgl świadectwa tymczaso- 
we najpóźniej do dnia 1 października 
b. r. godz. 12 w poi. w Polskim Banku 
Handlowym w Poznaniu lub w Banku 
Powiatowym w Wąbrzeźnie. 

W razie niedojścia do skutku Walnego Ze- 
brania w terminie pierwszym, powtórne Wal- 
ne Zebranie z tym samym porządkiem dzien- 


Znakomita 


hotel „Dwór Wąbrzeski*, Ni j} W | | i jakos hotel „Dwór. Wąbrzeski*. 
gaj s K iski. tel. 1 || Zajle dile i Tanie poleca właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 
p OE BA asy O IA ZI Akojonarjuszów „Pomorskiej Fabryki cegielnia Książki. | == 
ý luszy“ EEE PWZ 

W sobotę i niedzielę 19120 bm waniu 2 października 1925 (piatok) A hejter yy ahi, 


JAŁOWICE 


pokryte i niepokryte 


mia na Sprzedaż 


majątek Książki 


l 


G starsze konie 


sprzeda xaraz 


Majęt.Niedźwiedź 
p. Wąbrzeźno. 


REMEK 
C ze i a d ni ik M m 0 


Palac Swietl. Obrazów 


Tylko 2 dni Tylko 2 dni 
Wielki wieczór humóru i śmiechu 


Ulubieńcy publiczności najgen- 
jalniejsi komicy świata 


Pati PANI 


Kaskady wesołości i humoru. 


HOTEL 


stolarski do me-|4 


bli i budowli na|$4 „Białym Orłem* 


i - źno: Prok - 
pzy e epoózopj pa nym, odbędzie się w tym samym lokalu poł stałe zatrudnienie 


dolfa kę Wys. r: _  |gedziny później bez względu nu reprezento: | mqżę Się ZARAZ zgłosić 
Wąbrzeźno, dnia 9 września 1925 r.|— — wany na niem kapitał akcyjny. — — A € an der 


pierwszorzędny lokal na miejsen 
Znana kuchnia polske-francuska 


Wąbrzeźno, dnia 12 września 1925. 


Sąd Powiatowy. mistrz stolarski 


um = —————  |Prezos Rady Nadzorczej:| *wąuszutxo. 
Ogłoszenie. (—) ALEKSANDER DĄMB SK! PE 
publiczne doręczenie i wezwanie, 


W sprawie Karoliny Pachorkowej 
Dr. N. Łomakin 


w Wąbrzeźnie 
Objąłem posadę lekarza miej- 


powódki 
zastąpionej przez pełnomocnika adwokata 

skiego w Aleksandrowie Kuj. 
z 15 maja 1925 r, 


dr. Jędrkiewibza w Wąbrzeźnie przeciw 
Robertowi Garbrechtowi, nieznanemu z 

przyjmuję i prywatnych chorych od 9—12 
przed poł. i od 3—5 po poł. codziennie. 


miejsca pobytu pozwanemu. 
Ul. Długa No. 5. 


Wzywa się pozwanego na termin do u- 
stnej rozprawy nad sporem, wyznaczonym 
na dzień 10 grudnia 1925 r. o godz. 10 
przed południem w Sądzie Powiatowym w 
Wąbrzeźnie pokój nr. 8. 

Powódka wniosła przeciw pozwanemu 
skargę o udzielenie zezwolenia na przewła- 
szczenie nieruchomości Wąbrzeźno ' karta 
489 opierając się na kontrakcie kupna z da- 
ty Wąbrzeźno, 7 lipca 1922 r., w myśl któ- 
rego zezwolenie wspomniane nastąpić mia- 
ło ze strony pozwanego, a nie nastąpiło, 
gdyż pozwany bez zgłoszenia się u władz 
policyjnych opuścił, jak uprawdopodobniono, 


granice państwa z tem, że pozwany ma Dom hand f y 
ponieść koszta postępowania. 
Wąbrzeźno, dnia 31 sierpnia 1925 r. 
Sąd P owiatowy. z obszernym składem i mieszkaniem 
S | nadając się na każde przedsiębiorstwo 
w mniejszem mieście Pomorza na ko- 


Licytacja przymusowa! rzystnych warunkach zaraz nasprzedaż| Z DKO 
Dnia 23 września odbędzie się| Ofert do „Śłosu Wabrzeskiego pod nr. 202“ rycin nauczyciel 


na mejet. Przydwórz pow. Wabrzeźno : 
od godziny 10 na pokrycie oplat pań- Kupuję stale drób nz 
stwowych, podatków komunalnych i wszelkiego rodzaju, Miministracji „(logi *. 


dajaca aaa jian Mm a sS T Om 
11 źrebeów od 1-2, roku oprócz tego wszelkie skórgj/£0 ludzi 


o kopanła Kartofli i 


20 sztuk jałowego bydła | koński włosień po najwyższych cenach. "buraków przyjmie 
Wójt obwodu Przydwórz. | „Feliks Wiśniewski a 


Wąbrzeźno „obok bok apteki. | 


Zgłoszenia w 


pow. M Ao 


= SZKOŁA =- 


gotowania, pieczenia, konser- 
wowania i serwowania 


przyjmuje zapisy sowych nuczennie 
z dniem 1-go października b. r. 


Informacje na żądanie wysyła się za nade- 
ełaniem znaczka povatowego na odpowiedź, 


A. Pniewska 
właścicielka hotelu w Ghełmży. 


Fortepiany i pianina 
Bechsteina, Bliithnera, Pouricha i innych słynnych firm. 


Harmonje „Mannborg" i „Hofberg“ 
PHONOLA — pianina automatyczne 


oraz instrumenta własnego wyrobu poleca w wiełkim wyborze 


B. Sommerfeld 


Fabryka i hurto- 
wnia fortepianów w w Byd: goszczy 


tylko ul. Śniadeckich s? KA 883 
Filje: Grudziądz ul. Groblowa 4, tel 
* Gniezno ul Tumska 3, tel. 3087 =! 1905 r. 


y "Trzech. FA EL. SIANA 


miejscow. gimnazjum- 


Obiad z 6 dań 4 do wyboru 
1,20 gr. z winem 1,70 gr. 
Specjalność: Sznygel a la Orzeł 1,20 zł, 


Piwa dobrze pielęgnowane. Wybo- 
rowe wina iliktery. KĄPIEL kat- 
dego czasu. Czyste pokoje z kom- 
— fortem. Lokal bez muzyki. — 
OBSŁUGA SKORA I RZETELNA 


4 Skład Belikatesów 
g 
£ 


poleca 
Świeży łosoś wędzony 
Śledzie łososiowe matiasy augielskie 


Specjalność: Biklingi i węgorz wodr. 
Fr. Szymański 


É Tal. 5. 


€ Własny samochód do dyspozycji. , 


Rynek. 


Wydział Powiatowy 
w Wąbrzeźnie 
poszukuje 20 — 30 ctr. 


wzgiędnie koniczyny 


Oferty składać proszę 
w Starostwie (pokój 10) F 


Baczność rolnicy !! 


Nawozyszłuczne 


(superfosfat) już nadeszły. 
NF Zakupujemy PE 
wszelkie zboża jąkoteż 
gorczycę, mak i rzepak. 
Dom Rolniczo-Handloby „Plon“ 


Tel. 138. Tel, 133. 


Gesi, kury, Kaczki 


i wszelki inny drób 


po cenach jaknajwyższych kupuje 


Wacław Gołębiewski 


Kowalewo, Telefon 27 i 28, 


